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rócz niedziel i świąt uroczystych. 
Egzemplarz pojedynczy 3 kop.  :: 


Rok II. 


Prenumerata w Łodzi: 
pee NT 


Rocznie 6 rb., półrocznie 8 rb., kwartalnie I rb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie, 


Z przesyłką pocztową: 


Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 60 
kwartalnie rb. I kop. 80, miesięcznie 60 kop, 


Zagranicą śniesięcznie rb. 1. 


ja; Nadesłane na | stronicy 50 kop. za 

Ogłoszenia: wro 1u jego miejsce wsród tekstu 

60 klamy po. tekście 15 kcp. nekrologja 

15 kop, Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz nonparelowy: Ogłoszenia małe 

1 i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnie. 
10 wyrazów. 


Ogłoszenia „Gazeta” drukuje tylko w języku polskim 
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Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego : Pakjani 
leksandrów, skład apteczny J. Auerbacha. 
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STRAJKI. 


Czas biegnie szybko i tworzy 
wciąż nowe formy bytu, nowe spo- 
soby walki, nowe drogi życia, nowe 
prawa i potrzeby. 

Wiek XX-sty, od pierwszego 
dnia pierwszego roku, pozostaje nig- 
zmiennie pod znakiem nadmiernie 
wo wszystkich kierunkach wytężo- 
nej pracy, a wraz i pod znakiem 
bezrobocia, strajków, dochodzących 
miejscami i chwilami do imponują- 
cych rozmiarów, do przerażającej 
potęgi, do bohaterskich ofiar i po- 
święceń, a częstokroć i do bezprzy- 
kładnych absurdów. 

W każdym razie mylą się ci, któ- 
rzy mniemają, że strajki zaczynają 
się przeżywać. 

Śledząc rozwój wydarzeń dzie- 
jowych, widzimy, że idea. strajkowa- 
nia dopiero teraz popularyzuje się 
powszechnie na dobre, że impet 
strajkowy osiągnął stopień najzupeł- 
niej dojrzałych zamierzeń i że straj- 
ki, straciwszy już powszechnie ce- 
chy jakiejkolwiek przypadkowości, 
oparły się na wypróbowanych dok- 
trynach, stworzyły sobie naukową 
teorję i przybrały ścistły—w każdym 
przypadku, określony charakter swo- 
isty. 

Zewnętrznie oceniając ruchy 
strajkowe, spostrzegamy, że do nie- 
dawna strajki bywały zazwyczaj ma- 
łe i było ich mało, 

Obecnie obraz ten. zmienił się 
zupełnie: mamy masy strajków 
i mamy strajki mas. 

Nie pomniejszając bynajmnie 
znaczenia strajków poszczególnych 
oderwanych, lokalnych, zmierzają- 

ych do powszednich celów prakty- 


BUFET obficie zaopatrzony w doborowy wybór przekąsek. PIWO browaru 
„Waldschleachea*, i pilzeńskie. 


Przy lelalt sala bilardowa ipięć gabinetów. 


cznych i na krótką obliczanych me= 
tę, całą jednakże uwagę zwracamy 
na powszechne, jeneralne strajki, na- 
tury ogólnej, wagi wszechświało- 
wej, dziejowego nieraz znaczenia. 

W chwili, gdy to piszemy, mniej 
nas interesuje strajk śląski, niż strajk 
belgijski, 

Jakkolwiek pierwszy jest dość 
wielki, ogarnia bowiem 80-tysiączną 
armję górniczą, a śród tych tysię- 
cy—większość — to nasi rodacy i 
bracia; jakkolwiek armja tu walczy 
o najelementarniejsze potrzeby, bo o 
chleb codzienny i dach nad głową; 
jakkolwiek strajk ten pod grozą 
pruskiej pikelhauby i przeciw potę- 
żnym organizacjom przemysłowo- 
kapitalistycznym prowadzony, jest 
bezwzględnie rozpaczliwym wysił- 
kiem bezlitośnie wyzyskiwanych lu: 
dzi pracy — mimo to wszystko jed- 
nakże oczy nasze zwracają się mi- 
mowoli ku demonstracyjnie świętu- 
jącej obecnie Belgji, i przebieg 
belgijskiego powszechnego strajku, 
nie zaś innego, przykuwa do siebie 
od ośmiu dni uwagę całego cywili- 
zowanego świata, chwilami nawet 
zasłaniając perspektywę  sensacyj- 
nych wydarzeń bałkańskich. 


Zastanawia nas siła poczucia so- 
lidarności w świecie robotniczym, 
samorzutność organizacyjna, ujmują- 
ca w karby autonomicznej dyscypli- 
ny 400,000 robotników, stojących na 
różnych szczeblach rozwoju umysło- 
wego i duchowego, poświęcenie dla 
idei—bez zastrzeżeń, wiara w spra- 
wiedliwość tego, na co kraj nara- 
żają. 

Nie mamy zamiaru  ilustrować 
na tem miejscu walki tej wiado- 
mościami, istotnie bardzo zajmujące- 
mi, obficie napływającemi z każdą 
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trio 


W.niedzielę i święta koncert od 
12 w poł. do 3-ej i wieczorem. 


pocztą z Brukseli i z Antwerpji do 
redakcji. 

Wybór tych informacji znajdu- 
je czytelnik dziś, jak codziennie, we 
właściwych działach naszej „Ga- 


zety*. 
Poświęcając jednak słów ktlka 
strajkom — w oświetleniu życia, 


doświadczenia, rzeczywistości, chce- 
my tu podkreślić głębsze znaczenie 
strajków, jako wydajnego i wybit- 
nego czynnika współczesnego życia 
kulturalnego, zaprzątającego już gło- 
wy nietylko ekonomistów, działaczy 
społecznych i polityków, ale także 
literatów, poetów, marzycieli, bada- 
czów ducha ludzkiego i jego nieroz- 
wiązalnych tajemnic. Mamy tu do 
czynienia z zupełnie nowym obja- 
wem, zasługującym ma szczególną 
uwagę. 

Powieściopisarz, nowelista i dra- 
maturg angielski, niedawnej, lecz 
już wielkiej sławy, John Galsworthy 
napisał dramat pod tytułom: „Walka* 
(Strite), który w tych dniach ode- 
grany został w przekładzie niemiec- 
kim na deskach wiedeńskiego teatru 
ludowego. Dramat ten wywarł na 
słuchaczach potężne, wstrząsające 
wrażenie, W zażartej walce o wy- 
sokość płacy zarobnej, przywódcy 
obydwóch stron walczących, oby- 
dwaj fanatycznie broniący praw i in- 
teresów swej partji, zostają odtrą- 
ceni, opuszczeni i zdyskredyłowani 
przez swych mocodawców: przed- 
stawiciel kapitału — przez zarząd i 
radę, reprezentującą właścicieli, ro- 
botnik zaś socjalista — przez straj- 
kujących robotników. Dramatyczny 
kontlikt, przeprowadzony został przez 
niepospolicie utalentowanego autora 
z taką szczerością i prostotą, tchnącą 
prawdą życiową, z taką dosadną 
charakterystyką postaci, taką finezją 
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i mocą przekonawczą, że w świado- 
mości widza-słuchacza nie może po- 
wstać żadne zwątpienie, iż autornie- 
tylko opanował przedmiot, ale i pod- 
miotowo jest zupełnie panem sy- 
tuacji orjentacyjnej. Zajrzał głęboko 
w treść i istotę rachu masowego, 
przeciwieństw interasów dwóch wro- 
gich światów i roli uświadamiających 
je — murzynów — inteligentów. 
Istnieją klasy społeczne, skoro 
istnieją instynkty klasowe; istnieją 
instynkty, skoro żywiołowość klas 
wciąż góruje wysoko, wysoko ponad 
subtelną świadomością ludzi wiedzy, 
gubiących się w zwątpieniach, 
Sceptyk. 


Z za kordonu 
Pięć tragedji, 


W oiągu dwóch miesięcy — jak pisze 
„Kurjer Lwowski*, Lwów był widownią 
pięciu tragedji miłosnych i rodzinnych. 

Najpierw krawiec Kalandyk strzelał 
do swej kochanki w Rynku, a potem siebie 
zastrzelił; później Janczarówna  zastrzeliła 
dr. Kruszyńskiego i siebie; w kilka dni po- 
tem konduktor tramwajowy, Niemczycki, 
strzelał do żony i dwojga dzieci, poczem 
siebie zastrzelił; następnie murarz, Wojnow- 
ski, strzelił do żony i popełnił także samo- 
bójstwo; wreszcie aspirant audytor, Wło- 
dzimierz Naływajka, zastrzelił w swojem 
mieszkaniu siostrzenicę swoją 16-letnią Mar- 
ję Głodównę, uczenicę V-klasy szkoly wy* 
działowej im. św. Magdaleny, a potem i 
siebie. Powodem tej ostatniej tragedji by- 
ła niemożność poślubienia siostrzenicy 
wskutek oporu jej rodziców. 


Z Litwy i Rusi. 


Nacjonaliśći przeciwko związkowóem. 

Ministerjnm spraw wewnętrznych 0- 
trzymało od nacjonalistów z gub. kijowskiej 
skargi na szkodliwą agitację związku narodu 
rosyjskiego po wsiach, gdzie awiązkowoy pod. 
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burzają ludność włościańską do atrajków rol- 
nych i teroryzżują ludność, 

Minister Mukłakow w rozmowie z na- 
cjonalistami przyrzekł poczynić odpowiedpie 
zarządzenia celem zapobieżenia na przyszłość 
podburzaniow, 

Kara prasctwz, 

Redaktor gazety kijowskiej „Głos Tru- 
da* za umieszczenie artykułu a manifesta- 
cjach, skazany został w drodze administra- 
cyjnej ua 250 rb. grzywny lub 2 miesiące 
więzienia, 


an 


Z Warszawy. 
Zebranie wierzycieli „Palais de Glace‘, 


Wczoraj w sali Sądu Handlowego od- 
było się drugie zebranie wierzycieli przed- 
sębiorstwa „Palais de Glace“, Byndycy 


masy, adw. Goldstein i Szczepański, za- 
znaczyli nagłość sprawy odnowienia u50- 
kuracji budynków i maszyn oraz koujecz- 


ności uregulowania zaległego komornego i 
opłaty za wodę w sumie około 8,000 rubli. 
Ponieważ wierzyciele sumy tej nie z i 
syndycy przedstawili awentualność w 
żawienia przedsiębiorstwa na 8 miesięcy, 
to jest na termin, w którym według pra- 
wn może nastąpić ustalenie aktywów i pa- 
sywów masy. 

Zebranie uchwaliło wniosek syndyków 
masy, których upoważniono do ogłoszenia 
dzierżawy całego przedsiębiorstwa. 

We czwartek rozpocznie się spis in- 
wentarza w „Palais da Glace“. 


Z sąsiedztwa. 
Z Chojen. 

Jutro w lokalu zakłada kuracyjnego w 
Chojnach, odbędzie się roczne ogólne zebra» 
nie członków chojeńssiego Towarzystwa po. 
życzkowo-oszezędnościowego. 

Mowy sędzia gminy, 

(e) P. Remigjusz Grzybowski, obywatel 
s Chojen zatwierdzony został przez władzę 
na stanowisku sędziego gminnego 2 okręgu 
powiatn łódzkiego, Sąd ten znajduje się W oB. 
Rzgowie, 

W sprawie epizootji. 

(c) Z polecenia władz odnośnych, w 0- 
bręb powiatu łódzkiego przybędzie wkrótce 
młodszy weterynarz guborujaluy z Samary, 
p. Strzałkowski w celu prowadzenia badań, 
nad przebiegiem epidemji zapalenia płuo 
śród bydła rogatego, 


—— 
Informacje handlowe: 


Stosunki handlowe pomiędzy Turcją 
a Rosją, 

. Korespondent konstantynopolitoński ro“ 

syjskiej izby eksportowej zawiadomił w dro; 

dze listownej oddział kijowski wzmiankowane 
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izby, że ambasador rosyjski Giers zatwier- 
dził zorganizowany przed kilkoma dniami 
rosyjski komitet handlowy w Konstantyno* 
polu. 

Zadaniem komitetu jest współdziałanie 
rozwojowi stosunków handlowych pomiędzy 
Turcją a Rosją i popieranie eksportu z kruju 
Poł-Zachodniego do Turcji. Komitet propo- 
nuje izbie eksportowej swe pośrednictwo w 
sprawie dostarczenia do organizowanego przez 
nią działu na wystawie kijowskiej eksponatów 
wywożonych do Turcji, oraz towarów państw 
zagranicznych, z którymi muszą konkurować 
towary rosyjskie. 

Austrjacki monopol tytuniowy. 


Według statystyki, -ogioszonej obecnie 
przez generalną dyrekcję anstrjackiego mono- 
polu tytuwiowego, zatrudniały wszystkie za- 
klady tego monopolu w-1911 r, 5,774 męż- 
czyzn i 83,902 kobiet, czyli razem 39,676 
osób, 

„Z liczby tej przypadało: na fabryki cy- 
gar i papierosów 5,156 robotników i 82,988 
robotuie; na urzędy odbioru tytoniu 452 ro- 
botników i 879 robotnie, a na urzędy sprze- 
daży 166 robotników 1.35 robotni, W po- 
równaniu z rokiem poprzednim jest ogólna ta 
cyfra zatrudnianych sił roboczych o 663 osoby 
mniejsza. 

Mimo obniżenia się liczby robotników wy* 
płacone im w r. 1911 zarobki były o prze= 
szło 700,000 koron wyższe, niż w roku po- 
przednim; wynosiły bowiem 29,348,884 kor, 
(w r. 1910 zaś tylko 28,619,824 kor.). 

Gdyby wyrób tytoniu, cygar i papierosów 
w Austrji nie był monopolem, lecz przemy= 
słem wolnym, zatrudniałby bezwątpienia zna- 
cznie więcej robotników i robotnie. Przemysł 
taki pracowałby zapewne także na wywóz, 
podczas gdy obecnie eksport austrjąckich wy- 
robów tytmaiowych jest wprost minimalny. Mo- 
nopol nustrjacki węgle się o wywóz nie stara, 
a jego wyroby ani co do jakości, ani co do 
ceny nie mogą komkurować z wyrobami za- 
granicznego wolnego przemysłu tytaniowego: 


Ostatnia poczta. 


Z sejmu pruskiego. 

BERLIN, — W dyskusji nad 3 ozy- 
taniem nowej ustawy antipolskiej zabrał 
głos centrowiec hr. Praszma i stwierdził, 
że zdumiewającą jest rzeczą, iż minister 
rolnictwa Szorlemer nie odpart zarzutów 
posła socjalistycznego Berchardta w spra- 
wie nabycia majątku Chodowiecko przez 
Lekowa za bezeen. Minister odpowiedział, 
że bawił do późnego południa w sejmie, 
poczem poszedł na obiad i właśnie wów- 
czas, gdy Bereliardt omawiał tą sprawę, 
nié było go w sejmie; dziś dopiero do- 
wiedział się z gazet o zarzutach Ber- 
chardta i może oświadczyć na podatawie 
dokładnych informacji, że Lecków jako 
podkomorzy cesarza nie madużył swego 
stanowiska, aby za pomocą wysąkiej 080- 
bistości nabyć Chodowiecko. W dalszej 
dyskusji zabrał głos £orfanty, któr 


dowodzi: ponieważ ciągle słyszymyi znowu 
słyszeliśmy z ust Kardorfa i Sedlitza i in- 
nych mówców, iż odpłacamy niewdzięcz- 
nośćią za kulturę i rzekomą opiekę Prus, 
przeto postanowiłem dać obraz historyczny 
jak to od 150 lat królowie pruscy i rząd 
pruski otaczał nas opieką i uważam za 
stosowne raz na zawsze roproszyć te bajki. 
Na podstawie dokumentów i listów mówca 
dowodzi, jaką to opieką Fryderyk II, Fry- 
deryk Wilhelm II i III otaczali polaków. 
W dalszym ciągu omawiał pieczołowitość 
rządu pruskiego wobec polaków z- ostate 
nich lat 80. Podczas tych wywodów mówca 
niejednokrotnie przywoływany był do po- 
rządku za rzekomą obrazę pamięci królów 
pruskich. Mówca kończy swoje przemó- 
wienie temi słowy: „w Prusachiwiesza się 
małych złodziei a wielkim stawia się pom- 
niki“. Konserwatysta Wynkler protestuje 
śród hałasu przeciwko obrazie wiolkiego 
króla Fryderyka i wychwala jego działal- 
ność wobec polaków. Konserwatyści nie 
chcąc dopuścić do dalszej dyskusji zawie- 
ezają takową. W osobistej dyskusji jeszcze 
zabiera głos poseł Korfanty i dowodzi, że 
nie zochydzał pamięci Fryderyka II, lecz 
przytaczał listy i dokumenty. „Nie jestem 
temu winien, że król Fryderyk sam wy- 
stawia sobie w tych listach takie złe świa- 
dectwo“. Wniosek konserwatystów o imienne 
głosowanie upada, gdyż centrowcy i po« 
stępowcy nie poparli go. Ustawę [przyjęto 
głosowaniem zwyczajnem, 


Strajk górników. 
" KATOWICE. Obecnie strajkuje 80 
tysięcy górników. Huty, Baildon i Marta 
wstrzymały zupełnie pracę z braku węgla. 
Zarządy kopalń postanowiły nie sprzeda- 
wać węgla prywatnie. Kopalnie nadgra- 
niczne sprowadzają automobilami robotni- 
ków z Królestwa Polskiego do kopalń, 
wobec czego nieszczęśliwe wypadki mnożą 
się w sposób zatrważający, gdyż robotnicy 
ci nie kwalifikują się i nie znają prac 
górników. W kopalni Heinisz zostało kil- 
ku robotników zagranicznych ciężko poka- 
leczonych, wobec czego należy pizestrze- 
gać robotników zagranicznych przed wy- 
jazdem do kopalń, W fiskalnych kopal- 
niach w Knurowie przy rannej zmianie za- 
strajkowali wszyscy górnicy. To samo 
stało się w kopalni Woligang w Makoszo- 
wie, górnicy, którzy nie wypowiedzieli pra- 
cy w 30-dniowym terminie otrzymali od 
władz kopalnianych wezwanie stawienia się 
w ciągu 8 dni do pracy, w przeciwnym 
razie wytrącą im to z zarobku. Grożą tó- 
wnież robotnikom mieszkającym w domach 
górniczych wyrzucaniem ich z mieszkań. 
Do obwodu strajkowego zjechał prezes re- 
gencyjny wrocławski. 
Kombinacje polityczne. 
WIEDEN. Ogólne zainteresowanie 
wywołał tu fakt, że wczeraj zjawiła siędo 
zamku w Schónbrunie, gdzie bawi obecnie 
cesarz, wielka ilość dygnitarzy wojskowych 
i szef sztabu generalnego, Haetzendorf ba- 
wił dlugo w zamku. Jak słychać mocar- 
stwa zamierzają poprzeć Austrj Sąd 


Nr 95. 


że dojdzie do ekspedycji wojskowej, Anglja 
stoi podobno po stronie Austeji. 
Neutralność Europy. 

WIEDEŃ. Koła polityczne twierdzą, 
że przez zdobycie Skutari mocarstwa nie 
zmienią swego postanowienia co do jego 
przynależności i przeprowądzą swoja wolę, 
zmuszając Czarnogórze do oddaniu icz 
miasta Albanji. Rząd austrjacki złożył już 
projekty w sprawie przeprowadzenia od 
nośnej akcji międzynarodowej. 


Kalendarzyk. 


ZO 
Dziś Marka Ewang. 
Jutro Kleta i Marcellina, 
Imiona słowiańskiej 

futro każe 

schód słońca o g. 4 m, 44 
Zachód ,„ WYS 8, 
Długość dnia „14 " 29, 
Stan pogody.—Podług obserwacji opty- 

ka R. Rittera, ul. Piotrkowska M 85. 

TERMOMETR: Rano o g. 8. 10* 

Połudn. o g. 12. 1560 , 


dziś Spitimira 


ciepła 


2 3  Wozoraj og. Św, llo s 
Minimum 70 ciepła BARÕ- ypg najniżaj ` — 
Maximum 150 „ METR: 709 najwyżej — 


Hygrometr 68 proc. wilgoci, 

Bibljoteka Stebelskich. (Mikołajew= 
ska 59) otwarta codziennie od g Sej do 8-sj 
wieczorem, w niedziele i święta od 1-ej da 
8-8] pp: A 7 

Czytelnia pism Tow. „Wiedza“, 
(Piotrkowska 108), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 wiecz,, a w niedziele i święta od godz, 10-0j 


„rano do godz. 10-ej wiecz. 


Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow- 
ska nr SI), otwarte codziennie od godziny 4:ej 
re południu do 10 wieczorem, w niedziele i 

jwięta od godziny l2-ej w południe do IO-ej 
wieczorem. 


KRONIKA. 


W sprawie bruków miejskich. 

W ubiegłym roku ministerjum spraw we- 
wnętrznych zwróciło się magistratu łódzkiego 
x zapytaniem, jakie roboty brukarskie pro- 
jetowane są na bieżące pięciolecie, Wobec 
tego, personel techniczny miejski opracował 
dotyczący projekt, który przesłano do mini- 
sterjum, 

Projekt ten obejmował sprawę brukowa- 

nia i przebrukowania wielu starych i nowyuh 
ulic, zamianę kamienia piaskowego na granit, 
ornz użycie kostek drewnianych, jeduakże w 
projekcie onie wykraczano poza najpiluiejsze 
potrzeby. 
EB Wobec skromnego zakresu zamierzonych 
robót, magistrat spodziewał się całkowitego 
zatwierdzenia projektu jeszcze w ciągu zimy 
ażeby roboty podjęte mogły być z wióstą. 
Ponieważ jednak w przesłanych planach nia 
uwzględniono, szczegółów, ministerjum ma 
zwrócić projekt celem uzupełnienia go przez 
magistrat łódzki. 

Sprawa odnowienia bruków odłożoną więe 
być musi na ozas nieograniczony, gdyż nawet 
po uzupełnieniu projekt powtórnie odrzuconym 
być może. Šprawn ta może pr 


Wieczory teatralne. 


Teatr Polski. 
„W mieście — Juszkiewicza. 


Tłumnie zgromadzonej na wczorajszej 
premierze publiczności wyrządzono krzywdą. 
Jednocześnie nie po raz pierwszy skrzywdzo- 
no samą instytucję Polakiego teatru, Prze. 
dewszystkiem jednak „sine causa“ konsekwen- 
cje całej tej „historji z nieprawdziwego rda- 
rzenia“ poniosła wezorajsza beńefisantka, P 
Czechowska, dla której publiczność wypełniła 
teatr po brzegi, 

Wystawienie sztuki Juszkiewicza w tea- 
trze Polskim należy zaliczyć do kategorji mi- 
nusów, Onegdajszy wieczór jest jeduym wię- 
cej dowodem, jak szkodliwym jest dla teatru 
bruk kierownictwa repertuarowego. Bo fakt, 
że p. Czechowska ze sztuk, przeznaczo- 
nyoh do wystawienia w teatrze Pol- 
skim, wybrała na swój benefis Bztukę po» 
wyższą, nie rozwiązuje jeszcze kwestji, Wi- 
na calego „nieporozumienia" nietylko ua nią 
spada, lecz również i na tych wszystkich, 


którzy przyczynili się do wystawienia tej 
Sztuki, którzy jej wystawieniu nie zapos 
biegli. 

Bozon teutralny dobiega ka końcowi, 


Zbliża się chwila zrobienia jego bilansu—mo- 
dliwie najdokładniej, 
atru, 
w danej 


Komplementowanie te- 
jego win i braków byłoby 
ch» eonujmniej nie na miej 
powet karygodną lekkomyśluo 
y orzu na cudze grzechy jest mn 
Jib więcej Świadomem popierutiem grzesz 
nia, Wytykanie błędów i karcenie jest na- 


przeccze: 


woływaniem 
„remedium* na wszelkie teatru bolączki. A 
więc w interesie własnym teatru, artystów i 
publiczności—bilans ten winien być zrobiony 
peduntycznie i nawet g pewną dozą surowo- 
ści. Niektóre „vulnera“ teatru Polskiego są 
do wyleczenia—zaś june, które są „immedi- 


oubiles*, powinny być co rychlej „wycięte 
rozpalowem żelazem, naby nie zaraziły całego 
organizmu", jak powiadają Owidjusz — i 
życie, 


Taki spektakl, jak onegdajszy nie powi- 
nien nigdy już mieć miejsca w naszym tea- 
trze, Bo w naszych warunkach „bawić się 
w teatr“ mie wolno. Tworzenie teatru pol- 
skiego w Kodzi powinno być robotą planową 
i świadomą awych środków i celów. Teatr 
nasz dźwiga nu sobig zbyt wiele obowiązków, 
ma przed sobą zbyt szozytne posłannictwo, 
nby módz dochodzić do takich, jak wczoraj: 
Bzy, rezultatów, „Nieładem Polska żyje: — 
mawiano u nas przed laty. Nieład był też 
jej zguby przyczyną, Uporządkowanie Waży” 
stkieh spraw teatru Polskiego może mu za- 
pawnić pełen powodzenia sezon następny. 
Tyle pod adresem Bz. dyrekcji, Tow. teatral- 
nego i artystów, 

Przed kiiku laty zaszedłem z nudów do 
drewnianej budy teatralnej na letnisku w Ur- 
Jach. Grano „Żydów* autora onegdajszej pre- 
jary, Sztuczydło to było do tego stopnia 
marnem, do tego stopnia przeładowanem naj- 
różnorodniejszemi „okropieństwami*, że nn- 
wet kilku poczetwych polskich kmiotków, 
obecnych na „sali“,  wzruszało ramionami, 
śmiejąc się serdocznie w „najtragiczniejszych* 
tuki momentach. Ponieważ „W mieście” 
Juszkiewicza jest sztłezydłem identycznie 
mariem, co i „Żydzi”, me dziwiłbym się, 
gdybym je zobzozył w budzie letniskowej. 


Zd: bym się natomiast, gdyby je wysta- 
wil „okropnościowy* Grand-Gnignol paryski, 
który posiada w swym repertuatrze sztuki 
daleko lepsze i ciekawsze, Zkąd zatem „W 
mieście" —Juszkiewicza wzięło się na scenie 
Polakiego teatru w Łodzi — pozostaje dlą 
mnie zagadką nie'do rozwiązania, 

Matka biciem i wrzaskiem zmusza córki 
do prostytucji. Przez całe cztery akty ani 
na chwilę nie przestaje wrzeszczeć, kląć i wy- 
myślać. Ojcu ewego małżonka radzi się za- 
bić, męża teroryzuje, sąsiadów za drzwi wy- 
rzuca, nieprawe dziecko swej córki rozkazuje 
wyrzucić na ulicę, młodszą córkę doprowadza 
do samobójstwa ete, 

To chyba wystarcza, aby sobie raz na 
zawsze sztuki p. Juszkiewicza wyperawado- 
wać.. Z korzyścią dla publiczności i dla toa- 
tru sztuka dziś jeszcze powiana być zdjęta 
z afisza, jako „uieporozumienie*, które wyja- 
śniło się już na pierwszym spektaklu... 

„W mieście" ` Juszkiewicza jest drami- 
dłem, obliczonem na zdegeneruwany gust pe~ 
wnej (drobnej zresztą) oząstki publiczności, 
Może ta publiczność widzi w niej jakieś 
„dreszcze“, może nawet łaskawie przeczuwa 
jakąs tej sztuki „ideg“ — dla nas sztuka ta 
jest tylko obrzydliwością i niezem więcej — 
obrzydliwością nieprawdopodobuą, naiwną i 
kiepsko zbudowaną. 

Żni mi serdecznie artystów, którym „vis 
maior" kazała grać w tej sztuce, Żel mi p. 
Orlińskiego, który sztukę Teżyserował i, od 
dając na scenie jedyną postać w życiu możli- 
wn, stworzył wyśmienity typ zdzieciuniałego 
poczciwca żyda, żal mi p. Sokolez (matka), 
która po- trzygodzinnem marsźczeniu brwi, 
robienia „wzroku bazyliszka*, miotaniu się w 
konwulsjach po scenie, dostała zapewne mi- 
greuy, żal mi dobrze „grających* pp. Dobro» 


j, Rodmunda i Łuczaka— 
ale przedewszystkiem żal mi benefisantki, p. 
Czechowskiej, odtwarzającej rolę jednej z 
prostytuowanych przez matkę córek, 

Być może, że już ùa jednej z (niewielu) 
prób zorjentowała się, że sztuke nie może 
liczyć na powodzenie. Może zrozumiała to 
dopiero po wyjściu na scenę. W każdym ra- 
sie onegdaj miała (znpełnie słusznie zresztą) 
tramę, którą tuszowała nadzwyczaj umieję- 
tnie. Bo p. Czechowska jest artystką wytra= 
wną, która nawet z tak trudnej sytuacji, jak 
wczorajsza wyjdzie zwycięsko, dzięki swemu 
talentowi i—odwadze, 

Przez cały sezon dźwigała (razem z p. 
Rodmundem) teatr Polski na swych barkach. 
Przez cały sezon ratowała ten teatr wyśmie- 
nitą grą i dobrą szkołą, Była jego ozdobą 
co każdy z bywalców teatralnych przyzba chy- 
ba, bo w zdaniu tem niema ani szczypty 
przesady, 

I—po kilkudziesięciu rolach dobrych, po 
Botoe wieczorów „udanych* dzięki jej grze — 
taki benefis... 

I tukie pożegnanie... 

Bo słuzznem, że p. Czechowska została 
zaangażowana do teatru krakowskiego, że scos 
nę łódzką opuszcza, 

Słusznie się scena stołeczna należy ta- 
lentowi tej miary, co talent p, Czechowskiej. 
Bgoistycznie, lecz i rozumnie postępuje p. 
Czechowska przyjmując propozycję teatru kra- 
kowskiego. Nie możemy mieć do niej za to 
żalu. Możemy tylko żałować, że teatr 
Polski w Łodzi nie stoi jeszcze na tej wy- 
sokości, aby mieć prawo na postawienie ve- 
ta przeciw wyjazdowi p. Czechowskiej,.. 

Miejmy nadzieję, że ujrzymy ją znowu 
na scenie łódzkiej — w lepszych warun- 
kach, Jan Piotrowski, 


Nr. 95, 


„GAZETA ŁÓDZKA*—25 kwietni 


do roku przyszłego, a że opibia taka nio jest 
przesadzeną, świadczy o tem powolny prze- 
bieg prac na ulicy Piotrkowskiej między Głó- 
wną a Przejazdem, które to prace opóźniają 
się z powodu braku odpowiedzi x minieter- 
jum w sprawie kostek granitowych do obło: 
żenia chodników. 

Jak donosiliśmy przed dwoma togodniami 
zwrócił się magistrat telegraficznie do mini- 
sterjum, które dotychczas uie duło odpowiedzi 
mimo, żę sprawa ciąg"ie się przez 2 lata, 

Publiczne roboty miejskie: 

Wczoraj wieczorem odbyło się w sali 
„Meisterhausu* posiedzenie wykonawcze- 
go komitetu dla robót pblicznych pod 
przewodnictwem, radcy 8. Richtera, 

Przedewszystkiem przystąpiono do wy- 
boru wiceprezesa, na którego powołano p. 
Teodora Meyerho 

Komitet przyjął do wiadomości pismo 
komitetu plantacyjnego, który przedłożył 
plan robót w ogrodach miejskich. 

Projekt ten został jednakże odrzucony, 
poczem przystąpiono do odczytania pro- 
ju robót miejskich, sporządzonego przez 
ski personel techniczny. 

Wedlug tego planu prace przedsta- 
wiają się następująco: 

1) Oczyszczenie Łódki i regulacja 
brzegów od ul. Franciszkańskiej da Szosy 
Konstantynowskiej. Koszta 16,000 rb. 

2) Wybrukowanie przedłużenia ulicy 


Milsza oraz przeprowadzenie kanałów i 
budowa mostków na tejże ulicy. Koszta 
13,519 rb. 


3) Wybrukowanie szosy Srebrzyńskiej 
do Mani, Koszta 18,000 rb, 

1, Niwelacja terenu pod szpital miej- 
ski, koszta 15,000: rb. 

5) Naprawa ulicy Wisnera przy cmen- 
tarzu ewangielickim 3,850 rb. 

6) Wybrukowanie części szosy roki- 
iej od składu monopolowego do Wi- 
dzewa 15,000 rb. 

7) Regulacja ul. Drewnowskiej i Lu- 
j 6.000 rb, 

8) Oczyszczenia kanału przy ulicy 
Wschodniej i Dzielnej 25,000 rb. 
yszczenie rowów przy Brzeziń- 
skiej 250 rb. 

Dyskusje nad koniecznością powyż- 
szych robót wykazały, że najbardziej pil- 
nemi są plące przy ulicy Milsza, Wisnera, 
Rokicińskiej i roboty kanalizacyjne na ulis 
cy Wschodniej i Dzielnej. 

Roboty rozpoczną sią w początku przy- 
szłego tygodniw; dozoru nad wykonaniem, 
kontroli rachunków itd. podjęli. się człon- 
kowie komitetu pp. Neumann, Friedrich i 
Ramisz, 


Koncert. 
Koncert z udziałem p. Korgłewicz= 
Wsydowej — to koncert nadzwyczajny. 


Bo mało artystek potrafi wznieść się na tę 
wyżynę i z jej szczytu dopiero czarować 
sluchaczów, 

Dzieki umiejętności władania dowolnie 
juka materjałem sztuki, słowa w 
„ Korolewicz nabierają takiego zna- 
ils, tukiej doniosłości, iż śpiew jej od 
początku do końca, jak być powinno, jest 
wfytworuą deklamacją poematu, podłożo- 
nego pod muzykę. 

Jest to najwyższy stopień artyzmu wy- 
konawczego w. ogóle, a sztuki śpiewaczej 
w szczególności, 

Sprawa podatków z gruntów fortecz= 
mych. 

Do Warsząwy nadeszła wiadomość, ża w 
tych dniach Neuat rozpatrzył sprawę podat- 
ków gminnych, należnych gminom podmiej- 
skin w pow. warszawskim od władz wojsko- 
wych zu grunty forteczne i wojskowe, 38-iu 
senatorów nzuało, że grauty takie podlegóją 
opłucie składki gminnej, 15-u zaś było ode 
mieunego zdania, 

Obecnie zależy od ministra sprawiedliwo= 
ści zgodzenie się na opinję większości Sena 
tu, albo też ewentualnie minister może jesze 
czę odesłać sprawę do Rudy państwa. Gminie 
Młociny należy sig od władr wojskowych 
29,031 rb. nie licząc roku 1912, ani bieżą- 
cego. 
Junym gminom w pow, warszawskim nge 
się lakżę dość znaczne gumy. 

Wiadomości kościelne, 

Na. niedzielny odpust w Chojnach, przy 
kościele pod wezwaniem św. Wojciecha, wy- 
biera się u hodzi bardzo wiela wiernych. 
taraniem czeladzi siedłarnkich odbę- 
dzie sią w niedzielę d. 27 b, m. w kościele 
św, Krzyża d godz. 9-ej rano, doroczna uro= 
czyste nabożeństwo ku czci ów. Jerzego, pas 
troua siodlarzy. 

Projekt gruntownej restauracji kosuofa 
św. Krzyża w Łodzi sostał przez rad gu- 
bernjulny piotrkowski zaakceptowany i prze« 
słany do władzy wyższej dla zatwierdzenia 
i wydania przez ministerjum apraw wewnę* 
trznych pozwolenia na epodatkowanie para- 


fjan w kwocie 12715 rubli, przewidaiany ko» 
Bztórysem na Tzeczone roboty, 
Z miasta, 

Za zezwoleniem guberuutora  piotrkow= 
skiego, łódzki inżynier miejski p. Janota 
Bząwski zamienił się dobrowolnie urzędem 
z architektem okręgowym łódzkim, p. Kuos 
kiewiczem. 

OGsohiste. 

Wozoraj przybył inspektor lekarski gus 
bernji piotrkowskiej Tieplnszyn i udał się do 
Rudy Pabjaniokiej w celu zwiedzenia tamtei- 
szej fabryki wyrobów chemicznych i apteki. 

Wczorajszy odozyt. 

(bh) Na temat pochodzenia żydów wy- 
głosił wczoraj w lokalu Stowarzyszenia wza- 
jemnej pomocy pracowników handlowych prot. 
Ludwik Krzywicki z Warszawy nader intere- 
sujący odczyt, zastanawiając się nad kwestia, 
czy współcześni żydzi europejscy zachowali 
dotąd charakterystyczne cechy rasy semickiej 
i dochodząc ną podstawie badań antropologi- 
cznych, antropometrycznych i innych, do osta= 
tecznego wniosku, že żydzi stracili już nie= 
tylko czystość i odrębność rasową, ale nawet 
pojedyńcze indywidualne cechy rasowe, przed« 
stawiając zbiorowisko ludzkie, pod tym wzglę- 
dem mieszane. Prolegent wyjaśnił, skąd je- 
dnak pochodzą cechy, właściwa żydom wyłąe 
cznie, mianowicie z przyczyn społecznych, 
historycznych, kulturalnych i t.p. 

Licznie zebrani słuchacze gorącym okla= 
skiem podziękowali profesorowi za tak pou- 
czający i zajmujący wykład, zachęcając go 
do jaknajrychlejszego przyjazdu do Łodzi. 

Pierwsze kasy chorych. 

Wybory pełnomocników odbyły się w fa 
brykach następujących: 

W przędzalni wełny Szena w Sosnowou 
(uczestników kasy 1280, głosowało 305). 

W fubryce Jarocińskiego w Łodzi (ucze= 
stoików kasy 345, głosowało 244), 

W fabryce Szwejkerta w Łodzi (uczestni« 
ków kasy 1176 (głosowało 825). 

W fabryce Moritza Pisza w Tomaszowie 
Rawskim (uczestników kasy 631, głosowa- 
ło 105). x 

W fabryce Allarta, Rousseau i S-ki w 
Łodzi (uczestników kasy 1897, .głosowałe 
544). 

r fabryce Karola Bennicha w £odzi 
(uczestników kasy 1163, głosowało 931). 

W fabryce Karola Szteinerta (uczestników 
kasy 1410, głosowało 500). 

W fabryce Wuikan w Częstochowie (u= 
czestników kasy 460, głosowało 381). 

W fabryce Leonhardta w Łodzi (uczęstni- 
ków kasy 1300). 

W zakładach Milowickich w Sosnowicach 
(uczestników kasy 1600, głosowało 959). 

Pierwsze cztery z wymienionych fa- 
bryk już złożyły do zalegalizowania ustawy 
kas. 

Odczyt prof. L. Krzywickiego. 
Towarzystwo Krzewienia Oświaty przy- 
pomina, że w niedzielę 27 kwietnia o g, 
4 po południu w lokalu przy ulicy Mikoła= 
jewskiej X: 11 prof. Ludwik Krzywicki wy» 
głosi odczyt, ilustrowany obrazami nikną- 
cemi p. t. „Pivrok wojny“ (Mahomet). Przy» 
roda Arabji i wpływ jej na człowieka, 
Mahomet i jego życie. Nauka Mahometa, 
Co to jest Koran. Rozpowszechnienie nauki 
Mahometa, Bilety wejścia od 10 do 60 kop., 

dls członków 5 kop. 

Ze szpitala Poznańskich, 

(b) Na mocy decyzji piotrkowskiej ra- 
dy gubernjalnej dobroczynności publicznej, 
pracownikom  aptekarskim w aptece przy 
szpitalu imienia małżonków Poznańskich, 
zalicza się termin służby, jako uczniom 
aptekarskim i pomocnikom prowizora. 

Kierowaikiem drugiego Róntgenowskie- 
go gabinetu djagnostycznego przy szpitalu 
imienia małżonków Pozuańskich zatwier- 
dzono d-ra Ludwika Pinkusa. 

Zatwierdzenie ustawy. 

(b). Piotrkowska komisja guberujalną 
do zpraw stowarzyszeń i związków za- 
twierdziła ustawę tow. „Bibljoteka dla mło: 
dzieży" w Kodzi, Członkami-organizatorami 
są p-ni Turkeltaubowa. mecenas p. Sta- 
nisław Łopasto i Paweł Hertz. 

Wydział budowlany. 

(b) Istniejący, dotychczas przy magise 
tracie łódzkim prowizorycznie wydział bu- 
dowlany został ostatecznie zatwierdzony 
przez ministerjum spraw wewnętrznych. 

Wczoraj otrzymano o tem telegraficz- 
ne zawiadomienia inżyniera gubernjalnego 
p. Walińskiego. Wydział ten dzieli się na: 
inżynierję miejską, budownictwo miejskie i 
prywatne budownictwo. 

Starszym inżynierem miejskim miano» 
wany został inż. Wiktor Kurkiewicz, do- 
tychczasowy budowniczy cyrkułowy. Do 
pomocy mu dodano mż. p. Bzezesińskiego 
oraz 10 pomocników sechników, Btarszym 
budowniczym miejskim pozostaje jak do» 
tycliczas inż. p. Szymou Nebęlski, mając 


1913 roki, 


do pomocy dwóch rysowników oraz czterech 
budowniczych miejskich, z 

Jak się dowiadujemy inżynierja miej- 
ska wkrótce przystąpi do opracowania 
szązegółowego planu regulacyjnego miasta. 

Z łódz. Tow. poż. oszcz. c 

„Towarzystwo zawiadamia, 
ohodzącą niedzielę t, j. 27 b. m.o godzinie 
4 i pół po południu, odbędzie się poświęce- 
nie lokalu przy ul, Piotrkowskiej 309. 

žebra w sprawie cechowej. 

(b) Wezoraj wieczorem w lokalu klubu 
rzemieślniczego przy ulicy Wólczańskiej 23 
odbyło się zebranie członków zawiązku sā- 
wodowego krawców łódzkich w celu omó- 
wienia sprawy przyłączenia się do istnieją» 
cego w Łodzi cechu krawieckiego, 

Przewodniczył p, Herman Jedlicki, któ. 
ry zakomunikował żądanie gubernatora 
piotrkowskiego o dostarczeniu mu dokład» 
nej listy kadydatów, pragnących wstąpić 
do cechu, Wszyscy zebrani w liczbie prze- 
szło 100 osób postanowili zapisać się na 
listę kandydatów, która będzie skontrolo- 
wang przez starszego cechu p. Blina, a na 
stępnie przesłana do gubernatora. 

Książeczki obrachunkowe dla 
robotników. 

(b) Ministerjum handla i [przemysło oas 
destato do inspektorów tabrycznych wskazów. 
ki o0 do zaprowadzenia książeczek obrachune 
kowych dla robotników, będących uczestnika» 
mi kas szpitalnych, Każdy robotnik zgodnie 
s prawem, wiuiep płacić se «wych zarobków 
składki na rzecz tych kas. Składła se odlie 
czają z zarobków fabrykunci, 

Wobec tego że wszystkie obrachunki s 
robotnikami winny być sapisywane de  kuią 
żeczek obrachunkowych, to i składki ua ke 
sę szpitalną, potrącane s zarobków, winny 
być zapinana do tych książeczek a wyszczo- 
gólnieniem ile i oa co odliczone s zarobe 
ków. 


Z Polsk. Tow Esperantystów 

Towarzystwo zawiadamia, że w dniu 29 
kwietnia r. b. o godz. 8 wiecz, odbędzie się 
w lokalu Towarzystwa przy ul. Piotrkowskiej 
IE 145 ogólne zebranie, prawomoone bez wzglą- 
du ma ilość zebranych członków. 

Rawa kaza pożyczkowo-oszczędno 

ściowa. 

Dzisiaj została wręczona panu Rogac- 
kiemu koncesja na popularną kasę pożycz- 
XKowo-oszczędnościową dla stolarzy, 

Wobec tego, że. przy gospodzie czela- 
dzi stolarskich zgrupowane jest kilkuset 
członków, można rokować tej instytucji po- 
wodzenie. 

Prowizorzy żydzi. 

Wobec skarg wielu prowizorów bydów, 
którym policja wbrew orzeczeniu Senatu zae 
brania pobytu w granicach osiedleniu, wysta- 
ło ministerjum spraw wewnętrznych do gu- 
bernatorów okólnik z wyjaśnieniem, że pro- 
wizorzy żydzi posiadają prawa zamieszkiwania 
w całej Rosji, bez względu na to czy wyko» 
nują swój zawód czy nie. 

Wydalanie żydów. 

2 Rygi wydalono około 200 żydowskich 
rodzin, z których wiele zamieszkiwało tam od 
lat szeregu. Niektórym przyznano termin 
6 miesięcznej zwłoki, innym zaś 4 tygodnio= 
we przedłużenie pobytu w celu zułatwienia 
interesów. 

Żydowski skarb narodowy, 

Utworzony przez sjonistów skarb na» 
rodowy, według ostatniego sprawozdania, 
jak podaje „Dzień“, wydał: 400,000 fran- 
ków ną plantacje w Palestynie, zakupił 
dwie kolonje nad Jordanem, utworzył kno- 
peratywę p. n. „Ziemia Izraela“, pożyczył 
800,000 fr. towarzystwu rozwoju Palesty= 
ny, 240,000 franków bankowi palestyń- 
skiamu; wydał 90,000 fr. na budowę domów 
robotniczych w Palestynie, pożyczył 20,000 
fr. komitetowi palest, w Odesie, udzieiił 
860,000 franków pożyczki na budowę do- 
mów w Pałestynie, wybudował kosztem 
150,000 fr. szkołę rzemieślniczą dla žy- 
dów w Palestynie, wydał 200,000 tr. na 
budowę gimnazjum i 100,000 fr. na kupno 
placu pod politechnikę w Palestynie, 

pUzdrowiskaść, 

(b) Wczoraj wieczorem w lokalu przy 
ulicy Ogrodowej nr. 11, odbyło się wspólne 
posiedzenie zarządu tow. „Uzdrowisko“, 
Na posiedzeniu tem rozpatrzono listę kañ- 
dydatów na wyjazd do „Uzdrowiska“ na 
pierwszy 6ezon, z których zakwalifikowana 
60 osób. 


Odszkodowanie za bydło, 
Szef okręgu łódzkiego otrzymał od władz 
wyższych taksę odazkodowań wypłaconych za 
bydło zdechłu wskntek szezepień ochronnych 
w latach 19138 — 1915. Iuterosowani mogą 
się zgłaszać do władz okręgowych. 
E Język złodziejski. 
Główny zarząd więzienny otrzymał od 
niektórych zarządów więziennych prope- 
zycję utworzenia kursów „języka złodziej» 
skiego" dla dozorców więziennych, Propo- 


zycja doznała przychylnego przyjęcia. DI 
dozorców więziennych urządzone będą obo- 
wiązkowe kursy „języka złodziejskiego*, 
Nadto główny zarząd przystępuje do opra* 
cowania „słownika języka złodziejskiego*, 

Bardzo słusznie. Trzeba znać język 
ludzi, z którymi się obcuje, względem któ- 
rych ma się obowiązki, 

Okazuje się, że niektóre języki „ino- 
rodcze” są nietylko tolerowane, ale nawet 
otaczane opieką. 

— Przejechania. 

(ex) Wczoraj o godz, 9 rano 'na ulicy 
Łąkowej róg Podleśnej popadł pod koła do- 
rożki Leonek Mysakowski, który przytem ud 
niósł złamanie lewego ramienia, 

— (ex) W pięd godzin po wyżej opisa= 
nym wypadku na ulicy Piotrkowskiej w po 
bliża domu nr, 276 wpadł pod koła wozu 
Stasio Moszewski. ttóry odniósł przy tem o- 
kaleczenie uóg, 

— Atak seróa. 

(ex) Wczoraj o nods. 6 po południn wes 
swano Pogotowie ratunkowe na ulicę Zacho- 
duą do Abrama Słomniokiego, który dos 
stał nagle ataku sercowego. 

Pogotowie przewiozło go do sspitala Pos 
znańskich. 

— Pobiois. 

(ex) Na Ludwiką Gruszoryńaką, kong stróe 
ta domu ur. 2, przy ut. Nawrót napadł ja- 
kiś nieznany jej osobnik, który zranił ją w 
głowę i czoła. 


Teatr, muzyka i szłuka. 


Testr “olski. 


Z Testre Polskiego komunikują nam 
ce nastepuje 

Dziś i jutro widowiaka zawieszono. 

— W niedzielę o g. 3 po poł, po ce= 
nach popularnych jedna z najcelniejszych 
komedji AL hr. Fredry p. t. „Dożywocie*, 


wieczorem 0 godzinie 8 min. tò „Ulubie- 
niec kobiet". 
— We wtorek, 29 h. m. na benefis 


p. Orlińskiego, daną będzie ostatnia nowość 

repertuaru warszawskiego „Książątko*. 
Obsadę tej nowości tworzą panie: Ma- 

fiszewska, Czechowska, Neromska oraz pp 


Orliński, Rodmund, Łuczak, / Daczyński, 
Leszczyński, Kalinowski, Tański i. Lares 
wicz. 


Wkrótes rozpocznie cyki gościnnych 
występów znakomity artysta sceny watBz. 
p. Mieczysław Frenkel. 


Teatr Popularny. 


Z Teatru Popularnego komunikują nam 
go następuje: 
Dziś i jutro przedstawienia za- 


wieszone. 


Repertuar ostatniego tygodnia sezonu: 


W niedzielę «dwa przedstawienia za 

współudziałem znakomitej artystki Stani« 
sławy Wysockiej, która wystąpi po połu+ 
dniu w wielkiej tragedji Fr. Schillera pod 
tytułem „Dziewica Orleańska* (ceny miejse 
zniżone), oraz wieczorem w sztuce wiel- 
kiego pisarza norwegskiego H, Ibsena pod 
tytułem „Rycerze północy*, w której od- 
tworzy główną postać. 
Sztuka skandynawskiego pisarza grana bę 
dzie tylko trzy razy, mimo ogromnego ną- 
kłądu pieniędzy i pracy, a to ze względu 
na to, że sezon kończy się we środę przy« 
szłą, 

Dyrekcja teatru ma nadzieję, że teatr 
zapełni się po brzegi na ostatnich przed- 
stawieniach, aby ehoć tym eposobem dać 
wyraz sympatji i życzliwości jaką przez 
cały sezon nasz teatr Popularny cieszył 
się zyskując coraz większe uznanie za swą 
pracę uczciwą. 

Dyrekcja przygotowuje do tej potęż- 
nej sztuki nowe dekoracje i kostjumy, koń 
cząc swój sezon tegoroczny najwyższym 
akordem sztuki dramatycznej. 

We wtorek i środę ostatnie dwa po- 
Żegnalne przedstawienia, na których ode- 
graną będzie wspaniała sztuką H. Ibsena 
p. t. „Rycerze północy“ z występem Sta- 
nisławy Wysockiej artystki teatru krakowe 
skiego i warszawskiego. 


lamortowanie księcia. 


Bezzwłocznie po przyjeździe do Warsza« 
wy z Paryża ks, Drucka-Lubsoka wraz z dzieć= 
mi wyjechała do Teresina. 

Dojeżdżając do Teresina, księżna-małżon= 
ka dostała silnego ataku nerwowego. Z nie- 
małym trudem udało się zrozpaczoną kobietą 
przyprowadzić do zmysłów. 


„GAZETA ŁÓDZKA”*—25 kwietnia 1913 r. 


Zwłoki ka. Druckiego-Lubeckiego, złożo- 
ne na katafalku w oszklonym tarasie pałacu, 
liczuie nawiedzane są przez okolicznych wło- 
ścian, którzy opłakują w zamordowanym do- 
brego, hojuego dziedzica. 

Podobno książe pozostawił dwa testamen= 
ty. W jednym z nich, sporządzonym dawniej, 
książe mianuje wykooawcami pp. in. Strze- 
szewskiego, hr. Olizara i bar, Bispinga, w 0 
statnim zaś mianuje tylko dwu pierwszych. 

Z rozporządzenia naczelnika pow. socha. 
ozewskiego, naczelnik etraży ziemskiej, kap. 
Babicz, objął tymczasowy zarząd pałacu. 


Pies policyjny. 

Wczoraj rano zapanował niezwykły rueh 
w Teresinie. Pociągiem południowym przy- 
były tam giówne władze sądowe w osobach 
prokuratora izby sądowej Hessena i prokura- 
tora sądu okręgowego Lejwina. 

Dygnitarze sądowi na miejscu kontrolo- 
wali dotychczas przeprowadzone dochodzenia, 
przywożąc z sobą pomocnika naczelnika wy- 
"działu śledczego p. Kurnatowskiego oraz kilku 
agentów policyjnych. 

Dokonana próba z psem policyjnym dała 
następujący wynik. 

Buka „Mucha“ po obwąchaniu miejsca, 
na którem znaleziono zwłoki ks, Władysława, 
pobiegła drogą do drzewa, do którego przy- 
wiązane były konie. 

Fakt ten dowodziłby, że, książe Włady- 
sław osob'śeie przywiązywał konie do drzewa, 

Zaznaczyć należy, że „Mucha* pe okrą- 
żenia drzewa tego pobiegła do drogi, a na- 
stępnie na drogę, prowadzącą bezpośrednio 
z pałacu do dworca kolejowego. 

Tutaj „Mucha“ przestała węszyć ijwobeo 
tego, uważając jej akcję za skończoną, odpro- 
wadzono ją do pałacu. 

Kiksperyment z „Muchą* zdsja się po 
twierdzać obserwację służby. która zaznacza, 
że lejce związane były ręką ks, Władysiawa. 


Okoto dochodzenia. 


Podczas wczorajszych ponownych oglę« 
dzin miejsca, na którem doxonano zbrodni, 
znaleziono dwa przedmioty, które uszły bacz* 
ności poprzednich władz śledczych, 

Przedewszystkiem w pobliżu miejsca, w 
którem znaleziono zwłoki ks. Władysława, 
na ziemi w krzakach zualazł się kawałek zwi: 
niętego i pomiętego 

papieru powalanego krwią, 


Papier ten służył prawdopodobnie mor- 
deroy do obtarcia rąk, skiwawionych przy 
zadawaniu ran, 

Papier ten pochodzący widocznie z ro- 
zerwanej paczki, w jaką zawija się papierosy, 
stwierdzałby, że zbrodniarz nie chciał walać 
krwią chastki do nosa, czyli inaczej mówiąc, 
liczył się z możliwościa spotkania ludzi, któ- 
rzy zwróciliby uwagę na krwawe plamy na 
chusteczce. 

Poza tem widocznie bał się zbrodniarz 
zostawić na miejscu przestępstwa pokrwawio- 
nej chusteczki od nosa, 

Drugim znalezionym na miejscu zbrodni 
przedmiotem był guzik mały, który prawdo- 
podobnie odpadł od rękawa marynarki. Gn- 
gik ten, już nie stanowi tak cennego materjału 
rzeczowego, jak znaleziony kawałek okrwa* 
wionego papieru. 


Z dalszych wywiadów. 


_ Niezmiernie waźnem dla oałej sprawy 
jeśt ustalenie, kto w poniedziałek ze stacji 
w Teresinie wyjechał pociągiem, wychodząe 
cym o godz. 8 pp. Portjer kolejowy, twier= 
dzi, że osobnik ten, mający na sobie. płaszcz 
ozarny i żółte buty, przechodząc obok niego 
odwrócił twarz i podał mu bilet bokiem, 

Twierdzi, on że miał wrażenie, iż 080- 
bnik ten przyjął tę niezwykłą pozycję w ce- 
lu ukrycia przed jego wzrokiem przedniej 
ozęści płaszezn, która mogła być poplamiona 
krwią. 

Tajemniczy ów osobnik zajął miejsce w 
przedziałe II klasy, gdzie też wkrótce znalazł 
się naczelnik stacji kolejowej w Teresinie, 
Naczelnik zwrócił uwagę, że osobnik ten był 
niezwykle zdenerwowany i bez przerwy palił 
papierosy, 

Przybywszy do Warszawy, przebiegł przez 
salę drugiej klasy i znalazłszy się przed 
dworcem, wsiadł do jednokonnej dorożki, 

Zaznaczyć należy, że ogólną nwagę zwra- 
cał fakt, że żółte buty tego osobnika pokry» 
te były błotem, 

Nowe oględziny. 

Wezoraj wobec władz sądowych dr. Wo- 
łowski dokonał ponownych oględzin zwłok, 

Stwierdzono, że rany postrzałowe sada- 
ne były s tyłu, widocznie do uciekającego. O 
fakcie ucieczki świadczyła% rana postrzało+ 
wa grzbietu, przyczem kula utkwiła w pobli- 
žu mlecza pacierzowego. Widocznie uciekają- 
oy był pochylony, gdy go dosięgnęła kula, 
gdyż ta zrobiła trzy rany na skórze, 


Badano również ras jeszcze rany cięte 
głowy, których znajduje się 25. 

Rany te uajprawdopodobniej zadane zo- 
stały ostrą metalową rękojeścią rewolweru, 

Siniertelna rana w głowę wysadziła ło- 
żysko oką i spowodowała momentalną 
śmierć. 

Wbrew poprzednim hipotezom, wyraże= 
nym przez niektórych sprawozdawców, mor- 
derca stał na dróżce i stąd strzelał do wej 
ofiary, która trafiona pierwszą kulą w plecy 
padła trupem, otrzymawszy drugi postrzał w 
głowę. 

Ustalono również, że ślady na rękach 
zmarłego pochodziły z walki, która się odby= 
ła na drodze między ofiarą a zabójcą, 

Zwrócić należy uwagę, że w biegu, jas 
kim jest noievzka przed mordercą, stawia się 
silnie nogi i ślady butów musiałyby głęboko 
wpadać w rozmokniętą ziemię. Mimo skrzęte 
nych poszukiwań, ua ślady takie nie natra« 
fiono. 


mo 


Telegramy, 


Telegramy agencji Wat z dnia 24 kwietnia. 


Rustrja przeciw Czarnogórzu. 


WIEDEN. Austrjacki minister spraw 
zagranicznych, hr. Berchtold wystosował do 
mocarstw cyrkularz telegraficzny z propo- 
zycją, aby mocarstwa królowi czarnogór= 
skiemu Mikołajowi postawiły ultimatum, że 
w ciągu 48 godzin ma ustąpić ze Skutari, 
w przeciwnym bowiem razie Austrja na 
własną rękę przedsięweźmie akcję. 

Równocześnie hr. Berchtold wystoso* 
wał do ambasadorów austrjackich przy 
oboych dworach telegram, aby domagali 
się od mocarstw ostrego wystąpienia prze- 
ciw Czarnogórzu. 

Wrażenie w Petersburgu. 


PARYŻ. Z Petersburga donoszą, że 
zdobycie Skutari zaskoczyło sfery rządowe. 
Pomimo, że panuje jedność co do losów 
Skutari, Rosja jednakże nie zgodzi się aby 
Austrji powierzony został mandat antisto- 
wiański; Rosja zgodzi się w ostataim razie 
tylko na ostrzejsze przeprowadzenie blo- 
kady, 


Nikita tryumfuje. 


WIEDEN. Z Cetynji donoszą, że król 
Mikołaj w swej przemowie do mańifestują- 
cej ludności zaznaczył, że zdobycie Skutari 
spełniło tylko dawne marzenia Czarnogóry; 
dopiero teraz Czarnogóra będzie mogła 
rozwijać się należycie. Skutari zawsze zo« 
stanie czarnogórskiem. 

Król zakończył mowę okrzykiem: 
„niech żyje Czarnogóra!“ Następnie przyj- 
mował na audjeneji przedstawicieli państw 
bałkańskich i posła rosyjskiego, z którym 
bardzo długo konferował. 

Czarnogóra w opałach. 


BUDAPESZT. „Pesterloyd* stwierdza, 
że Czarnogóra miała do wyboru albo sym- 
patję mocarstw przez zrezygnowanie zo 
Skutari, albo prowadzić własną politykę; 
wybrała to drugie i pogorszyła przez to 
swoje położenie, albowiem nie może być 
mowy o jakiejkolwiek rekompensacie, Au- 
strja zaś w każdym razie przeprowadzi z 
największą energją akcję, mającą na celu 
wydostanie Skutari z rąk czarnogórskich, 

Rokowania pokojowe, 

KONSTANTYNOPOL. Jak słychać 
pokój ma być zawarty i podpisany już w 
końcu b. tygodnia w Bulairze, dokąd już 
udali się pełnomocnicy tureccy- 


Przerwanie strajku. 


BRUKSELA. Socjalistyczny zjazd par” 
tyjny, odbyty przy udziale 1000 delegatów 
postanowił utworzyć komitet narodowy w 
sprawie wprowadzenia powszechnego pra- 
wa wyborczego i natychmiast przerwać 
strajk. 

PARYŻ. Z Brukseli telegrafują: Zwią- 
zek socjalistyczny postanowił na zgroma- 
dzeniu ogólnem, aby przystąpić niebawem 
do pracy. 

Strajk śląski. 

KATOWICE — Obecnie strajkuje na 
Górnym Bląsku przeszło 80 tysięcy górni- 
ków Huty żelazne w okolicy Katowie roz- 
poczęły nanowo swoją pracę, gdyż vzy- 
skały transport węgla, W wielu kopalniach 
pracują niżsi urzędnicy w miejsce górników, 

Mowa posła, 


WIEDEŃ. „Sudsl. koresp.* donosi z 
Białogrodu, że w tamtejszych kołach pólitycz- 
nych budzi sensację przemowa posła rosyj- 
skiego Harlwigą wygłoszona w gmachu posel- 
atwa do ludności; poseł oświadczył, że kapi» 


tulacja Skutari jest zdarzeniem, które zbudziło 
w całej słowiańszczyśnie radosue echo. Poseł 
zakończył przemowę okrzykiem na cześć Czar= 
mogóry i państw bałkańskich, 

Katastrofa w kopalni. 


LONDYN. Wskutek eksplozji w kopal- 
ni Cincinati pod Pittzburgiem w Północnej 
Ameryce znalazło śmierć 120 górników, /0 
trupów, które znajdowały nię przy wejściu do 
kopalni już wydobyto, 

Program prac komisji. 


PARYŻ. Komisja finansowa zbiera się 
15 inaja. W komisji tej przedłoży Pichon 
program pracy, która składa się z następu- 
jacych punktów. 1) Podział długów tureckich 
na Turcję i państwą bałkańskie. 2) Sposób 
przeprowadzenia tego planu, 8) Przyszłe losy 
przedsiębiorstw europejskich. 4) Sprawa od- 
szkodowań wojennych. 

Tajne narady. 

BERLIN, Dziś odbyło się poufne posie« 
dzenie w komisji- parlamentarnej, na którem 
obradowano nad nowemi zbrojeniami niemiec- 
kimi. Kanclerz dał wyczerpujące wyjaśnienie 
z obecnej sytuacji. W naradach brali udział 
tylko członkowie komisji, zaś inni posłowie 
byli wykluczeni. Uczestników tych narad Zo- 
bowiązano do ścisłej tajemnicy o wynurze« 
niach kanclerza. 

Konćert europejsk. 


LONDYN — Nota austrjacka, domagają. 
ca się decyzji mocarstw co do Środków 
skłonienia Czarnogórza do ewakuacji Sku- 
tari, uważana tu jest za dowód, ż j; 
nie chce naruszać koncertu EN 


Stanowisko Niemieć. 

WIĘDEN— Zdaniem „Zejt*, rząd nie- 
miecki zachowuje się obecnie względem 
Austro-Węgier z widoczną rezerwą na pun- 
kcie dyplomatycznego poparcia Austrji w 
nowo ukształtowanem położeniu skutkiem 
zdobycia Skutari przez czarnogórców. 

BERLIN—W tutejszych kołach dyplo- 
matycznych, czerpiących bezpośrednio wia- 
domości o usposobieniu dyplomacji wuro- 
pejskiej w różnych stolicach, panuje prze- 
konanie. że mocarstwa utrzymują wzajemną 
zgodność zapatrywań i po kapitulacji Sku- 
tari, a zarazem starać się będą o zrealizo- 
wanie swej silnej woli w tym kierunku 
mianowicie, aby Skutari należało do przy- 
Bzłego księstwa Albanji. 

informacje półurzędowe. 

KOLONJA —Depesze z Petersburga do 
tutejszego półurzędowego organu stwier- 
dzają, że i wśród dyplomacji rosyjskiej pa- 
nuje przekonanie, iż poddanie się Skutari 
czarnogórcom pomnaża trudności i czyni 
sytuację na półwyspie bałkańskiem jeszcze 
bardziej zawikłaną. Jednakże koła dyplo- 
matyczne nie poddają się pesymizmowi, 
wyrażając nadzieję, że pomimo trudności 
węzeł bałkański może zostać rozplątany 
na drodze pokojowej, i to w niedługim 
czasie, 

Z drugiej jednak strony—zdaniem sfer 
miarodajnych w Petersburgu — czynna 
wmieszanie się w sprawę jednego mocar- 
stwa, celem zmuszenia siłą Czarnogórza do 
ustąpienia ze Skutari, jest rzeczą niedo. 
puszczalną. 

Ani mocarstwa, należące do trójporo+ 
zumienia, ani nawet Włochy nie oświadczą 
zgody na krok podobny. 


Ostatnie telegramy. 


Telegramy specjalne „Gazet 
(Are T r " z 
Nota austrjacka, 

LONDYN. Nota cyrkularzowa, jaką 
Austrja wysłała do wielkich mocarstw, 
brzmi, jak następuje: Austro-Węgry nie 
mogą pozwolić, by sytuacja, wytworzona 
przez zajęcie Mkutari przez Czarnogórze 
pozostała taką, jak jest obecnie, ponieważ 
naruszony jest honor wielkich mocarstw, 
przeto Anustrja zaprasza mocarstwa do 
powzięcia postanowień, jakie środki ma- 
ją być zastosowane, aby ten honor przy- 
wrócić. 

Nota oświadcza dalej, że w razie, 
gdyby mocarstwa nie dały natychmiast od- 
powiedzi, to Austro-Węgry na własną rę- 
kę przedsięwezmą odpowiednią akcję, aby 
zmusić Czarnogórze do oddania Skutari i 
aby postanowienia wielkich mocarstw by- 
ły poszanowane. 

Zawikłania z powodu Skutari. 

WIĘDEŃ. W kołach urzędowych austrja* 


Nr 95. 


ckich twierdzą, że sytuuoja, wytworzona przez 
sojęcie Skutari jest bardzo niebezpieczne, po- 
nieważ nie tylko Awstrja, lecz cała Europa 
została zawikłana w tą sprawę, Koła te są 
zdania, że najbliższą troską Europy jest zmu- 
sić Czarnogórze do oddania Skutari, 
Uchylają się od podatku. 
BERLIN, Wobec masowego wysyłania 
kapitałów niemieckich zagranicę, aby tym 
sposobem uniknąć opłaty podatku narodowc- 
go na rzecz zbrojeń, koła półurzędowe oświad- 
czają, że wszystkie kapitały, bez względn na 


to, czy znajdują się w Niemczech, czy za- 
granicą zostaną obłożone podatkiem naro- 
dowym. 


Demonstracye wszechsłowiańskie. 

PRAGA. Wezoraj wieczorem przyszło 
znowu do demonstracji wszechsłowiańskich. 
© godzinie 8-ej wieczorem zebrał się na uli- 
cy tłum, złożony z 800 osób, który w kilka 
minut później wynosił 1,200 osób. Zaczęto 
Śpiewać pieśni patrjotyczne i bułgarski hymn 
narodowy „Szumi Maryca*. Pochód udał się 
w stronę mnzeum narodowego, lecz policja za- 
stąpiła mu drogę i rozproszyła manifestują. 
cyeh. Wówozas część manifestantów zamie= 
rzała udać się do konsulatu niemieckiego, 
lecz policja zastąpiła im drogę i wywiązała 
sią bójka. Cały szereg manifestantów zo- 
stał ranny, Dokonano bardzo licznych are- 


sztowań. 
Zdrowie papieża. 


RZYM. W stanie zdrowia papieża na- 
stępują ciągłe polepszenia, Wczoraj chory 
spędził kilka godzin poza łóżkiem. 


Odpowiedzi Redakcji. 


Panu Fr. Briihl Nie znamy do- 
kładnie tej sprawy, sądzimy jednak, że tak 
żle nie jest, jak 8z. Pan przypuszcza. 

Postaramy się zbadać tę sprawę i dać 
Sz. Pawu wyjaśnienie rzeczowe. 

Panu M. St. Oile nam] wiadome 
p. Leon Chrzanowski nie jest współpracow= 
nikiem „N. Kurjera Łódzkiego”. W jaki spo- 
sób artykuł „Brak busgoli* znalazł się we 
środę, jako wstępny. w „N, K. Hódzkim*, nia 
jest nam wiadomo, możemy tylko zapewnić 
Sz. Pana, że artykuł „Brak busoli* drukowa= 
ny w „Gazecie Łódzkiej" dnia 8 Kwietnia, 
był napisany przez pana Leona Chrzanow- 
skiego specjalnie dla „Głazety Łódzkiej“, na- 
stępnie był  przedrukowany w wileńskim 


„Kurjerze krajowym“, ale z powołaniem się 
na „Gazetę Łódzką”, 

Tyle tylko informacji możemy udzielić 
Bz. Panu. 


SPRZEDAŻ ŚWIĄTECZNA 


po nadzwyczaj nizkich cenach 


Palta damskie 


x najnowszego materjału od toso 
w najlepszym gatunku 1850 (550 
Kostjumy damskie » 
Ryn: 1850 2250 
na jedwabin 3253 


Palta jedwabne 
w wielkim wyborze, 


ScHmECHEL i IROSWER | 
Piotrkowska 100. 


50) 
TH. MANN 


wia Pyka 


Pisma stołeczne, których sprawoz- 
dawcy, pośpieszyli się zaprzyjaźnić ze swo- 
imi amerykańskimi kolegami, potrafili poin= 
formować swoich czytelników, że „tam“ 
zastępował mistra Spoelmanna człowiek 
pewny, chief manager, jak go nazywano. 


Pisma te, czyniąc zadość rosnącej 
potrzebie, umiały też opowiadać w jak a. 
wanturniczy sposób powstały bogactwa 
miljardera w stanie Vietoria, gdzie się gro- 
madzić zaczęły. Do stanu tego przybył 
ojciec Bpoelmanna jako prosty niemiecki 
kautorzysta, młody jeszcze i zupełnie bie- 
dny w posiadaniu zaledwie okutej tyki, 
szufli i cynowego talerza. 

Pracował zrazu jako pomocnik kopa- 
cza złota, płacony na dniówkę i pracujący 
w pocie czoła. 

Ale szczęście nie kazało czekać na 
siebie zbył długo. Pewnemu człowiekowi, 
posiadaczowi małej kopaluj, zaczęło się 
dziać tuk Źle, że nie mógł sobie kupić su- 
chego chleba i pomidorów na obiad, mu- 
siał więc sprzedać swoją posiadłość. 


„GAZETA ŁÓD: 


25 kwietnia 1913 
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Spoelmann starszy nabył wlaśnie za 
całe swoje oszezędności, składające się z 
pięciu funtów sztęrlingów, ten kawałek po- 
la aluwialnego, nazwanego „polem rajskiem* 
a liczącego nie więcej nad czterdzieści stóp 
kwadratowych, A nazajutrz po nabyciu 
tego poletka znalazł tuż pod powierzchnią 
ziemi jednę z największych znanych brył 
złota „Paradise Nugget", ważącą dziewięć 
set osiemdziesiąt uncji 1 przedstawiającą 
wartość pięciu tysięcy funtów szterlingów. 

To był początek. Z pieniędzmi otrzy- 
manemi za znalezione złoto udał się ojciec 
Spvelmann do Boliwji w Ameryce połud- 
niowej, gdzie jako posiadacz pól złotodaj- 
nych nie przestawał powiększać swego ma. 
jatku. 

Wtedy i tam ożenił się Spoelmann 
starszy a mianowicie z pominięciem panu- 
jących w tym kraju przesądów, przez co 
podwoił swój kapitał, którym potrafił na- 
stępnie operować w niesłychany sposób. 

Następnie przeniósł się do Filadelfji 
w stanie Pensylwanji. Było to w latach 
pięćdziesiątych, w czasie bujnego rozkwitu 
budówy kolei i Spoelmann rozpoczął swoje 
interesa przez skup akcji kolei Baltimore i 
Ohio. Prócz tego prowadził na zachodzie 
rozległy handel koksem, który dawał mu 
także bardzo znaczne zyski, 

Wreszcie należał do gromadki tych 
przedsiębiórców i rzutkich młodych- ludzi, 
którzy za kilka tysięcy funtów nabyli sła- 
wua fermę Blockhead, ów mająteczek ziem- 
ski, który dzięki swoim obfitym źródłom 
nafty przedstawiał niebawem wartość ty- 
sięce razy większą, niż wynosiła cena 
kupna. 

To prz 


manna starszego bogaczem, ale pomimo to 
nie spoczął on i teraz, uprawiając bezu- 
stannie sztukę zdobywania pieniędzy pie- 
niędzmi, aż wreszcie zdobywał ich hanie- 
bnie dużo. 

Stworzył on zakłady stalowe, powołał 
do życia towarzystwa, które na olbrzymią 
skalę zajmowały się przerabianiem żelaza 
na stal i budowaniem kolejowych mostów 
żelaznych. 

Nabył on większą część akcji czterech 
wielkich towarzystw kolejowych i w star- 
szym wieku był kolejno ich prezesem, wi- 
ceprezesem, pełnomocnikiem lub dyrek- 
torem. 

Przy zakładaniu trustu stalowego przy- 
stąpił on i do tego towarzystwa, a miano- 
wicie z taką liczbą akcji, które same zape- 
wniały mu roczny dochód: wynoszący dwa- 
naście miljonów dolarów. A jednocześnie 
był on głównym akcjonarjuszem i radcą 
nadzorczym trustú naftowego i posiadał 
dzięki swoim udziałom stanowczy wpływ 
w trzech czy czterech innych trustach. W 
chwili jego śmierci majątek jego wynosił 
okrągły miljardzik, 

Samuel, jego jedyny syn, jako owoc 
owego wczesnego małżeństwa, zawartego z 
podeptaniem panujących przesądów, byl 
jego jedynym spadkobiercą, 

Tu pisma umiały w sposób delikatny 
wsunąć wzmiankę o tem jak oto człowiek 
bez własnego przyczynienia się może się 
słać przez sam fakt swego urodzenia ogrom- 
nym bognczem, 

Samuel odziedziczył tedy pałac w 
piątej Avenue Nowego Jorku, zamki na 
prowincji i wszystkie akcje oraz udziały 
swego ojca; odziedziczył także osamotnie- 


nie stanowiska, do którego wzbił się jego 
rodzie, jego sławę światową i nienawiść 
zazdroszczącego tłumu, tę nienawiść, dla 
ułagodzenia której czynił corocznie ogrom- 
ne ofiary na rzecz kolegiów, zbiorów, bi» 
bljotek, instytucji dobroczynnych i uniwer« 
sytetu, który założył jego ojciec, a który 
nosił jego imię, 

Samuel Spoelmann znosił niezasłuże- 
nie nienawiść zazdroszczącego tłumu—tak 
zapewniały gazety. Został on wcześnie 
wtajemniczony w interesa swego ojca; już 
w ostatnich latach jego życia administra- 
wał wszystkie te niezmierne bogactwa, ale 
wiadomo było, że sercem był dość daleki 
od spraw wyłącznie pieniężnych i dążenia 
do dalszego gromadzenia bogactw. 

Upodobanie szezególniejsze znajdował 
on raczej w muzyce a mianowicie w grze 
na organach, co łatwo można było spraw= 
dzić, gdyż nawet w hotelu miał mister 
Spoelmaun małe organy, których miechy 
obsługiwała służba hotelowa; codzień o pe- 
wnej godzinie można było słyszeć jak hoł- 
dował on swojej szlachetnej namiętności. 

Ożenił się—tak zapewniały pisma — 
tylko z miłościi to z całkiem biedną dziew= 
czyną, pół niemką, pół angielką z pocho» 
dzenia, Żona go odumarła, ale pozosta» 
wiła mu córkę, liczącą obecnie lat dzie- 
więtnaście, stworzenie o dziwnie mieszanej 
krwi, Na imię tej córce Imma — imię to 
rdzennie niemieckie, jak pośpieszyły Zau- 
ważyć pisma, odmiana imienia Emma, 

W domu Spoelmanna miał też pano- 
wać język niemiecki, chociaż mówiono cza- 
sem i po angielsku, 


(a. c. n.). 


SZER 


ja z est do naby: 


broszurka 
Hermana Chajkina 


„DEARY WARTUOZDTWA” 


czyli W pogoni za sławą 
Skład główny w księgarni A. BStraucha 
Dzielna 16, Cena 15 kop. 164-8-1 


Bilety wizytowe 


i karty adresowe 


w wielkim wyborze 
wykonywa szybko i tanio 


DRUKARNIA 


J. GRODKA 


Widzewska 106a. 


(ry o mitrzostwo pi 


RORZYSTAJCIE 2 ORAZJIY 


Wyszły z druku i są do nabycia 3 wielkie to- 
my, z górą 800 stron _ ścisłego druku 


POŚMIERTNE 


UTWORY ARTYSTYCZNE 
GENJALNEGO PISARZA 


L. M. TOŁSTOJA. 


Wysyłamy za zaliczeniem pocztowem zamiast 
3 rb. 50 kop: tylko za 2 rb. 50 kop.: albo po M 
otrzymaniu całej należności, można markami, 
Zamówienia przyjmuje jedyny skład na całą Ķ 


Rosję. 
Petersburg, Petersb. Storona, 
kt 56—1 J 


|, Bolszoj pro- 
— K. PETERS. 


40 DNI BEZPŁATNIE! 


Jeżeli w ciągu 40 dni nie nauczycie się plyn- 

nie mówić, czytać i pisać po niemiecku, po 

francusku, po angielsku i łacinie z naszych sa- b 

mouczków, ułożonych wedle najnowszych sy- 
stemów 


pieniądze zwracamy. 


Cena samouczka w jednym języku z przesyłką 
za zaliczeniem pocztowem 1 r. 10 kop: dwuch p 
1r.80ks trzech 2 r. 80 k; czterech Śr. 65 k, 
Zamówienia przyjde jedyny skład na całą 
Rosję: PETERSBURG, Petersb. Storona, Bol- 
szoj prospekt 56—567. J. K. PETERS. 

© 
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Zielone Święta 


Madłer-Lóltht Re 


nredenlacja 


Victoria — I. IIR. 


: ątna 11/13 


Początek o iÓ-ej przed 


Początek o godzinie 3 i p 


Piętnaście minut przed 
matchu bieg 


Niedziela dnia 27 kwietnia 


Kiall — fol. 


Srebrzyńska Nr. 37/89. 


rezstawny na 50 


„ WIŻEW 


południem. 


Aig 


ół po pofudn. 


rozpoczęciem 
8 m. 


) 


sze zaoczne kulinarne kursy 


Pełny komplet lekcji dla samouczków „Kuchnia 
mięsna i postna“, Z górą 1000 przepisów na 
pokarmy. napoje, ciasta, kompoty, konfitury, pie- 
rogi, leguminy. Prawie 300 stron ścisłego dfu- 
ku. Cena z przesyłką za zaliczeniąm poczto- 
s wem 2 rb. 60 kop. y 
Rady i wskazówki, jak prawidłowo prowadzić 
gospodarstwo domowe i przygotowywać smacz- 
| ne, tanie i pożywne obiady z dodatkiem o kra- 
janiu mięsa io estetycznem upiększaniu stołu 
i dań, 100 stron, z rysunkami. Cena ir. 20 k. 
4 Obydwie książki razem—3 rb. 35 kop. (można 
; markami). 
Zamówienia wysyłać należy tylko do J. K, 
PETERS. Petersburg, Petersb. Storona, Bolszoj 
prospekt 56—261. 


Wyszła z druku zajmująca po- 
wieść Ch. Dickensa pod tyt, 


„Mot pońwięcenie” 


Nabywać można w Admi- 
nistracji „Gazety Łódzkiej“ 
Przejazd Nr. 1. 


BUM JANA MATEJKI 


nakładem wydawnictwa 
„GAZETY ŁÓDZKIEJ“ 


Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie- 
rający 30 reprodukcji celniejszych obrazów wraz ze 
stosownem objaśnieniem, 

Album Jana Matejki stanowi zapowiedzia- 
ne premjum dla prenumeratorów „Jutrzenki“, którzy 
opłacili całoroczną iprenumeratę za „dutrzenkę* 
w kwocie rubli 2. 


Album Jana Matejki nabyć można w ad- 
ministracji „Gazety Łódzkiej”, ul, Przejazd Nr. 1. 


(ena pojedyńczego egzemplarza rb.2. 


Ma prentmeratoów „Gazety Łódzkiej” 


SO©G6G6666666662 


nb. 1. 


W chwili okecnej rozgrywają się 
krwawe, pierwszorzędnej wagi wypadki w 
Turcji i na Bałkanach. Dlatego też naj- 
popularniejszą i najciekawszą książką, pełną 
nieprawdopodobnych intryg miłosnych i poli- 
tycznych i rewelacji na tle bytowania muzuł- 
mańskiego Wschodu, który na drodze swej 
spotkał cywilizację Zachodu, jest niezaprze- 
czenie niezmiernie sensacyjny romans p. t. 


„SUŁTAŃ TURECKI” 


— czyli 
„tajemnice 
dworu konstantynopolskiego” 


pióra popularnego w Europie historycznego 
powieściopisarza 


= JERZEGO BORNA. 


Z górą 1000 stron ścistego druku wiel- 
kiego formatu na pięknym papierze. 
powodu, iż nakład tej ciekawej po- 
wieści jest już na wyczerpaniu, radzimy po- 
spieszyć się z zamówieniami na tą książkę, 
którą wysyłamy natychmiast po otrzyma- 
niu 3 rub. (z zapakowanien i przesyłką) 
lub za zaliczeniem pocztowem w sumie f ra 
(można poczt. i stempl. markami), Bez za- 
datku zamówień nie przyjmujemy. | 
Całą korespondencję: rekomendowaną, 
pieniężną i zwykłe należy adresować: 


S-t. Petersburg 


Petersburskaja Storona, Bolszoj prospekt 


„sem J. K. DETERS; 


Materjały na 


bluzki i suknie 


hurtowo i na arszyny po cenach 
fabrycznych a także 


resztki, fartuchy alpu$owe 


i inne poleca LINDEMAN wól- 
czańska 131, wejście z Nr, 129 II p. 
m. 19. Handlującym rabat, 

1217-25-8 


ZYDOW ez BE 
„PERFEKT, 


uznany przez najpoważniejszych che- 

mików jako nieszkodliwy i najlepszy 

środek do prania bielizny, Żądać 

wszędzie. Paczka 16 kep.. Za- 

stępcy we wszystkich miastach po- 

szukiwani. skład: K 26 
52-2 Łódz 


Krawiec męski 


W. BUGALSKI 


— Zgierz, ul, Wysoka Mè 29. 
[Robota sofidns. Ceny nmiurkowane. 


p AA c IK 2] 
fortepiany i pianina Krajowe i 
zagraniczne w dużym wyborze, 
sprzedaż za gotówką i na raty, zamia- 
na, wynajem, strojenie i reperacja, 
Grzegorzewski, Piotrkowska 117, tele- 
fon 14-02. 1022-52-1 
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Dzisiaj z powodu świąt Wielkanocnych st. st. 


PRZEDSTAWIENIA NIE BĘDZIE 


-sze przedstawienie odbędzie się w niedzielę. 
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Choroby mosa, uszu i gardła Dr. C. BLUM P 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. 


Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 


MG 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30-13. 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 4t), — 5:/, codziennie, 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. 


W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 


1'/,—21/, a Poniedziałki, środy, soboty od 8 — 9 wieczór. 


PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 


Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1—2 po poł. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3i 7—8 wieczór codziennie, 
Choroby kobiece Dr. M. 
Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 — 10 rano. 
Choroby eczu Dr. B. DONCHIN Niedziela, piatek, sobota od 1 — 2 po połtdniu. 
oniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1—2. pp. 
iątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


Badanie mamek. 


Porada 50 kop' 


Laboratorjum 
Magistra N. SCHATZA 


Łódź, uł. Piotrkowska No 50. 
| Telefon 26-81. 
Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie ic 
miczne: mo! 
krwi, wydz 


u, plwocin (gruźlicy) 
a dróg maczo« 
edy, mieka i t d. 


KONSTANTYNOWSKA 11. 


Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz., dla dam esobna poczekalnia 
od 4—5. W niedziele i święta tylko 


do 1 rano. 
EG: 
Dr. 


GE LCECEGEGSESEEESCEL 


M. Papierny 


33539366$€WS232E€E€4SV3>332>399 
Choroby uszu, nosa i gardła 


Dr. B. Czaplicki 


Ordynator szpitala Anny-Macji. 
Piotrkowska N: 120. 
Przyjmuje od g, 11 — 12 rano i od 5 
do 6'i pół po poł. 

w niedziele i święta od 10—11 rano 
©0352553333995099252302339 


Dr. Rosenblatt 


Łódź, Piotrkowska Nż 35, 
Telefon 19-84, 

Choroby uszu, nosa i gardła. 

Od 10 — 11 r. i 5 —7 po poł, w nis- 

dziele od 10—11 r. 711—2—4 

85333: 23333932999999 EESE 


D. Ark. folientery 


Nawrot 38, tel, 20-10 


akuszerja, choroby wewnętrzne 
od 9i półrano i 5-7 po poł. 


CEEECEGECRDDZELEDEGELEĘSSEF | 


Dr. med. 1. Szwarcwasser, 
Piotrkowska I8. 
Choroby wewnętrzne i nerwowe, 


. Od Ll-= 
rano i od 5—7 i pół po południni 


choroby, żołądka, kiszok, | 


Dr. L PRYBULSKI 


Ulica Południowa Nt 2. 
Telefon M 18-59. 
Choroby skórne, włosów, we» 
neryczne, moczopłciowe i nie- 

mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH- 
HATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8—1 r, i od 4— 8 pp, 
panie od 5—6 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 152 6 
2333233>3333353W35333359335B 


Dr. W. DUTKIEWICZ 


ZIELONA 19. 

Choroby skórne, weneryczne i 
moczopłciowe. 

Przyjmuje od 8 i pół do 10 i pół i 


od 4 do Ti pół wiecz. W niedzielę 
od 9do2r. 202 - 11— 


Dr. Sonenberg 


Choroby skóry, dróg moczowych 
1 weneryczne, 
ul. Ceyielniana 14 
od 11—1 i 5—7:/. 
€€6€€3333253333939990323333>33 


= rześcjańcia lecznica "i= 


chorób zębów i jamy ustnej. 


Łódź, ulica Przejazd 8. 
Najlepsze ZĘBY sztuczne i plomby. 
Porada 25 kop. od 10—7 wiecz. 


naród francuski 


kówanie bezpłatne. 


aby zdobyć pojęcie o tem wysokiem stanowisku, 
wej literatury. Pomnik Guy de Maupassant'a w 


Zadatek w 2 rb. 5| 


Jedynego składu na całą Rosję: Petersburg 
Peterb. Storona, Bolszoj prospekt 56-1. 


m m 
Piegi; 
opaleniznę, plamy, pryszcze, 


wągry usuwa radykalnie i udelika« 
tnia cerę 


KREM 


Cena za słoik 50 kop. i 75 kop. 
Żądać tylko w składach apteczn. 
Nawrot Nr. 54 i Konstan- 
tynowska 75. 
956— 


„Dzins i Gumgalin" 


najlepsze wszechświatowe pa- 

sty do obuwia; żądać wszę- 

dzie. Reprezentant MI, Bła- 

szczyński, Widzewska 
Nr. 82. 


Pracownia 


SUKIEN 
oraz kostjumów 
damskich 


|. i-EFalkowskith 


Nawrot 8. 


Przez krótki czas po zniżonej cenie 


I!WYPRZEDAŻ!! 


15 tomów pełnego zbioru utworów, prawie 5,000 stronie tlużego: formatu 


GUY DE MĄUPASSANTA 
zamiast Jf ph, tylko 4 rh, 50 R, w wytwornej złoconej oprawie 7 Th, 50 KOP. 


Guy de Maupassant jest autorem uwielbianym nietylko przez francuzów, lecz i przez świat cały. 
Wystarczy zwrócić uwagę na opinię wypowiedzianą 0 nim przez J, $. Turgienjewa i L. Tołstoja, 
akie Guy de Maupassant zajął w historji wszechświato- 
Paryżu jest najlepszym dowodem sympatji, jaką go darzy 
Utwory jego w różnych odstępach czasu rozeszły się w zgórą 800 wyd 
kilkuset tysięcach egzemplarzy i tłómaczone są na wszystkie języki kulturalnego Ś 
Dzieła te przedstawiają olbrzymią wartość w czasach obecnych, w których tak wiele umysłów, zajętych 
roztrząsaniem kwestji stosunku fizycznego mężczyzny do kobiety. 7 
znajdzie rozstrzygnięcie tych zagadnień, przeprowadzone w sposób, zgodny z rzeczyv 
wysyłane są za zaliczeniem pocztowem: przesyłka na rachunek kupującego podług taryfy pocztowej, opa- 
O kop. wysyłać należy (można markami pocztowemi lub stem- 


plowemi) do 


J. 


W powieściach Ma 


W. Salwa 


Dzielna Mè 4. :: Telefon Ne 14-99, 
FILJE: Spacerowa No 13. 

Zgierska No 7. 

Główna No 51. 

Piotrkowska No 76. 

Piotrkowska No 306 (Górny Rynek). 
Zawiadamia, że cennik nasion na sezon bieżący opuścił prasę i 
wysya się każdemu franco, Nasiona warzyw i kwiatów najśwież- 
szych zbiorów. Cebulki i flance do wiosennego sadzenia w do 
borewych odmianach. 


Z szacunkiem W. Salwa. W 
Ceny nizkie. Ceny nizkie k 


Przyjmuje się w dalszym ciągu prenumeratę 
na wielką, codzienną, polityczną, bezpartyjną gazetę 


Dień” 

'Współpracownikami gazety są: K., W. Agiejew, Włodz. Azow, A. W. Amfiteatrow, 
Arkadjusz Awerczenko, N. P. Aszeszow, I. M. Bikerman, Z. Wengerowa, W. Ł. Żabo- 
tyńskij, D. Zasławskij (Homunculus), O. Dymow, Homo Novus, W. D. Kuźmin-Karawajew, 
I. R. Kugel, A. W. Łunaczarskij, M. W. Noworusskij i wielu innych. 

Obszerny dział wszelkich informacji, własne. telegramy, liczne rysunki, szarże ! 


SES<<EE 


karykatury Prenumerata od I-go maja wynosi: 
za8m 7m. Óm Smo 4m. õm 2m, 1 m. 
6.90, 6.10, 5.80, 4.50, 3.65, 2.80, 1.90, ( rr 


Dla wiejskich parochów i nauczycieli, dla uczących się w wyższych zakładach 
naukowych, dla felczerów, włościan, robotników i subjektów handlowych, o ile zwrócą 
się bezpośrednio do głównego kantoru: za 12 m. 8 rb., 9 m. 6.20 k. 6 m. 4.25 k. 
3 m. 2.20 k., 1 m. 75 k—Dla zapoznania się z gazetą „Dzień“ wysyła się takową wcia: 
gu pół miesiąca bezpłatnia po nadesłaniu na koszta przesyłki 28 k. markami pocztowemi. 

Nr. Nr. okazowe wysyła się bezpłatnie. Prenumerata przyjmuje się we wszy- 
stkich rosyjskich urzędach pocztowych. Pojedyńczy Nr. 5 kop. 

Gazeta „Dzień“ sprzedzje się we wszystkich kioskach dr. żel. i u sprzedawców 
gazet we wszystkich miastach rosyjskich. 

1289-3-2 Adres Głównego Kantoru: St. Petersburg Newski 69, 


Zarząd Eksploatacji 


Łódzkich Rzeźni Miejskich 

Ul. Inżynierska N£ f. 
Poleca SKÓRY Wolowe, krowie, cielęce, KOśskie Scione. MóJ I 
SMALL (OpiAN), wicznyci. > KIW SNSZONĄ sztuczne. MACHE 
NIĘSO-KOGNNĄ Ai aoon tezody:— Wocień tapicerski dezyn- 
fekowany 


jakościch "1 koioraek ZONE mokrą, LÓN tuy 


suche i 


jakościach i kolorach 
pv 15 kop. za pud na miejsen bez odstawy, 9 


Ogłoszenia drobne. 


PKO we dworze, pokoje z cao-ł 
dziennem utrzymaniem, oruz pokój 
z kuchnią do wynajęcia, Młodym pa- 
nienkom zapewniona opieka. Adresu 
ndzieli Administracja, 1081-6-1 


przyjme subiokatorkę, jako współ 
pracowniczkę (krawcowę) Nawrot 
Nr, 79, Bielińska. 1144—3—1 


piwino, fortopian Małeckiego, pianie 
no Berlińskie Werhardta, fortepian 
Kralla, oraz nowe pianina tanio w 
składzie Chodkowskiego, Mikołajew- 
ska 1123—8—1 


poszukuje sjentów do sprzedaży ure 
tykułów codziennej potrzeby, ul 
Widzewska 82, Błaszczyński, od 1—4. 

1128—3 —1 
ach, każde w 
a, 


taneja dla uczula ohrzedcjanica po- 
trzebna. Wiadomość: ul. Andrzeja 
4 nr. 37 mieszkanie 8, 1129—3—1 


pany Sza Wojęjoch Misiura zgubił bilet woj- 
skowy i kartę od paszportu, wy- 
daną z fabryki Myndla Golberga. Od- 
dać proszę do „Gazety Łódzkiej 
1141-8-1 


K. Peters. 


Zginał weksel bezterminowy na rb, 
100, wystawiony przeż Władysława 
Skrobiszewskiego, żyrant ilhelm 
R Polewski. 11—8—1 


> 000000090009 


Redaktor i wydawoai Jan Grodek. 


W tłoczni Jang Grodke, Widzewska X 106a 


